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KURYER LITEWSKI
iv W ilnie u> Piątek dnia 2 6  W rześnia v. s. 182  4 Roku*

W iadomości K r a jo w e .

O k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u :  
h .. O p ra w id ła c h  p o w ra c a n ia  , p r z e z  Z ie m sk ą  
°ltcf ą  od osób pryw atr tych  z a w ła d a n e  go  p r z e z  nie  
arbowsgo majątku, k ie d y  sp ra w a  nie w e sz ła  j e -  

do fo r m a ln e g o  sądu.
8 R ządzący Senat na Pow szechnem  Zebraniu  
J. ■ petersburskich D epartam entów  słuchali  

ntessoaey przez Ministra Sprawiedliwości,  P. Je- 
,^ ra.*a piechoty i K aw alera X iążęc ia  D ym itra  Iw a-  
twT02* Ł o b a n ow a-R oą tow sk iego , dla należytego  
Q“. . uania kopii N a y W y ż e y  potwierdzoney  
^P'nii Rady Państwa, w r.aslepującem brzmieniu: 
;;a ja Pańsl wa na D epartam encie  praw i na Po-  
 ̂ ZechneniZebraniu rozpatryw ał*  przełożenie R zą-  

^H°ego Senatu Powszechnego Żebrania D eparla-  
Av<ntovv. Sankt-petersburskich , o prawidłach po- 

- ania przez Ziem ską P o licyą  od osób pryw a-  
1 Zawładańego przez nie skarbowego mają- 

g0 > kledy sprawa jeszcze n iew eszła  d o iorm aln e-  
^du. 2  przełożenia tego okazuje się: ic  jedno- 

*ę]°.r.cy  gnbernii or łow sk icy  okręgu małoarchan-  
j, skiego, podawali w  roku 1793 do Ziemskiego  
]â ravvnika objaw ienie , o gw a łto w n em  od trzech  
c JfSzcze zawładaniu ich z iem i przez podporu- 
“Vulf3 ^ fnszyn ina , i zasiewaniu jey zboztm . W  

czego fnałoarchangitlski N iższy  Ziem ski  
*ię ’ P° *robionem przez Sprawnika rozWiedzcniu  
z- y>^C;St:atl0V̂ iI powrócić  pod sporem będącą ziemię  
WładatT01’- Ua niey  zasianem » do pierwiastkowego  
iżby 0n*a iednedw orców  ; a K łuszynow i objawić, 
W łaś ej w cbodził te y  ziem i, jeśli ma dowody, w e  
«a odb 6tn sądzie. Sprawa ta za prośbą K łu szy-  
arciia a*a się drogą apellacyi w  sądach mało- 
5?v_ ' noehkini pow iatow ym ,byłym  orłow skim  w y ż -
Wja, Zleniskim, w  izbie oyw iln ey  i n ak on iec  roz-  
RcKnLn,f;0 VVi ls z ym  D ep a r ta m e n c ie  Senatu, który,  
*>ii rm-i, °.tt-*ymanev od M in is tra  Skarbu O-u-
P^wrócić S  ł Że pomienione ziemie należy  
0 ich r a 1 • ,Worc™ ,  zostaw iw szy  K łuszynow i  
iżby nn U 'T°dzid w  Sądzie, i ponow iw szy ,nierozrządzat s samowolnie; względem

W 0n°- • -Z. ^  “rtowskiemu cy w iln em u  
gubernatorowi 1 izbie skarhow ey . 2) Że rozmai-
^ ę t e r ^  s i'ra ’ !e *  y r'1lvl m ieysce sądowyęh, spra­

w ę  rozpatru jących, z których jedne były  tego zda-
a , iz powracać dawno zaw ładany majatek do

f e n . k a  n iena leżne , a drugie to  jego działanie, 
R a b o w a ły ,  w y n ik ły  ztąd, ze w prawach nie masz 
l e c z o n e g o  czasu w przeciągu którego uw ażać na- 
p J  aawładanie g w a łto w n e m ;  że podług praw ideł  
?,n. włączonych od Polski guberniy, chociaż i na-  
te^('*ony term in  sześcioniedzielny ,w przeciągu któ-  
4 °  t e a > u którego odebrano majątek, może pro-  
tf pow rót go bez s ą d u ; a za przepuszczeniem
)U erminu, povyinien już poszukiwać porządkiem
0̂ u, SS,U’ lecz ponieważ to po ,tanow ionem  jest tv l-

§vv-' • ‘ u y {J^  riaLycnmiasr uwiaaom ieni
H r 0n .Pfc*e < w:n»e skarbowe majątki, dla ich  
? Sube*/' ’1 .ni^°b° n*e tnalił) prócz izby skarbowey  
H  w . ? ° °  strapczego, a dla znaydowania się  
thł0 , n’iescMe gubeiń ik iem , nie m ogą do nich ry-  

u^chodzić wiadomości o gw ałc ie ,  uczyn ionym

wewnątrz; przeto względem  nich  należy  postano­
w ić  termin nie mnieyszy; jak rok jeden, zgodnie a 
tym , w  którym przegląd całości skarbowych ma­
ją tk ó w , podług i 3 artykułu  N a y w y ż e y  po­
twierdzonego dnia 7 augusta 1797 r. przełożenia,  
uskutecznia się ty lko  raz jeden w  roku. A  ponie­
w aż  to przedstawienie będzie now em  postanow ie­
niem , przeto względem  niego podano do P o w sz e ­
chnego Senatu Zebrania. Zatem  M inister Skar­
bu podawał: i )  żeby dla podania do Z iem skiego
Sprawmka lub do Sądu Ziemskiego ze strony Skar­
bu żądania lub objawienia, naznaczony był r o ern y  
term in ,  licząc od cżasji gw a łtow n ego  lub sam ow ol­
nego powiadania. 2) Zeby podług żądania tego Sąd  
Ziemski, zjechawszy na m ieysce, chociażby śledz­
tw o  przedłużało się i  d łużey nad ten  termin, po­
w róc ił  gw ałtem  zabrany majątek bez procederu,  
objawiając tem u co go odebrał, nie uważając na  
składane prawa lub inne na piśmie dow ody, iżby  
on nie rozrządzając się sam przez się , poszukiw ał  
na Skarbie ustanow ionym  sądow ym  porządkiem.  
3) Żeby podobnym sposobem postępowano było  i 
względem  ziem , należących do całych w si w ło ­
ścian skarbowych i w ieśn iaków , będących w  w ie ­
d zy  sk a rb o w ey , równie jak i  za skargami osob 
pryw atnych  na ty c h  ostatnich. 4) Z eb y  w z g l ę ­
dem skarbow ych m ajątków  w  czasow em  w łada­
niu u różnych  osób, za nadaniem, w  arendzie i n a  
czynszu będących, ponieważ sam ow olne zawsuda-  
nie jakieybądź ich części, stronie skarbow ey n ie  
wprzód m oże bydż w ia d o m c m , jak za objęciem  
ty c h  majątków na m ieyscu napow rót z czasow ego  
władania i po obeyrzeniu gran ic;  przeto ten  ro ­
c zn y  term in l iczy ć ,  n ie  od czasu zawładama, ale  
od czasu rzeczyw is tego  przyjęcia w  naturze, jeśli’ 
p ierw ięy  nie doszły o tem do Izby Skarbowey na  
piśmie doniesienia lub skargi. 5) Z e  jcsil śkarb  
lub włościanie  w  jego wiedzy- będący, w  przecią-
r r l i  1 .    *  • _ 1 ^ .1   * . .1 •' ' ' »

. xt . prze-
puszczeniem  tego term inu, pow inni oni o tĆm roz­
poczynać proceder w  p o w ia to w y m  sądzie; lecz  i" 
w ów czas za opuszczenie tego  urzędnicy , na k tó ­
rych  w łożony  obow iązek  dawać protekcyą i za-, 
rządzać majątkami skarbowemi i w łościan skarbo­
w ych , podpadają odpowiedzi w  oblKzu Z  wierzch-,! 
ności w  miarę uszczerbku w  dochodach, przez ich  
niedbałość przyczynionego* Powszechne żebran ie  
Senatu aprobowało tę  Opinią M inistra Skarbu; a 
M inister Spraw iedliw ości uznał postanowienie Se­
natu za prawne. Rada Państw a, aprobując po4  
w yższe  p r a w id ła , przedstaw ione przez M inistra  
Skarbu, p i zez Opinią  Postanawia : u tw ierd z ić
ja z t e m ,  iżby zamiast rocznego term inu  na po­
dawanie do Ziem skiego Spraw m ka lub do Z iem ­
skiego Sądu objawień o g w a łtow n em  zawładaniu, 
majątku, naznaczyć  term in dziesięc iotygędipow y.  
Na autentyku w łasną JeC o  C e s a r s k i e j  M o s ć i  r ę ­
ką napisano t a k : M a  bydź podług  tego. Qar- 
skie-Sfoło maja 3 dnia 1S24 roku. R o z k a z a l i ;  
dla pow inney , do kogo. co ściągać się będzie, wia-  
d om oś ci i w ykonania  w y  żey v ypi$3oey N  a y  w y -  
ź e y  potw ierdzoney  Opinii R ad y 'P ań stw a  , opu­
b likow ać wszędzie  przez O kazy drukowane; a*do 
w szy stk ich  R ządzącego Senatu Departam entów i



do Powszechnego jego Zebrania M oskiewskich De­
partamentów, takoż i do Nayświętszego Rządzą­
cego S y n o d u  przesłać uwiadomienia. Dnia 28 sier­
pnia 1824 r. (Z  Powszechnego Zebrania Depar­
tamentów Sankt-petersburskich).

O powróceniu paręcznikowi danych ewikcyy, 
kiedy za naznaczeniem  ich na przedaź, złożoną  
zostanie summa, w jak iey  one b y ły  przyjęte.

Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu 
Departamentów Sankt-petersburskich słuchali 
wniesioney przez P. Jenerała piechoty i Kawalera 
Xiecia D ym itra  Iwanowicza Łobanowa-Rostow- 
skiego , dla należytego wypełnienia Opinii Rady 
Państwa, w brzmieniu następu jącew: Rada Pań­
stw a na Departamencie praw i na Powszechnem 
zebraniu, rozważała przełożenie Powszechnego Ze­
brania Rządzącego Senatu Departamentów Sankt- 
petersburskich, o powrócenia paręcznikowi danych 
ewikcyy, kiedy, za  naznaozeniem ich na przedaż, 
złożoną zostanie summa, w jakiey one były przy­
jęte; i opinią w tey  rzeczy Kommissyi do ułoże­
nia praw. Sprawa ta obeymuje w sobie, co nastę­
puje: Minister woyny w  roku 1820 przedstawił 
Rządzącemu Senatowi, że na początku u i 4 roku, 
podług rozporządzenia Zarządzającego Ministe- 
ryum  woyny o rozdaniu zboża, pozostałego bez 
użycia w różnych magazynach, dano było sposo­
bem pożyczki przez byłą Prowiantską Sankt-peter- 
sburską Kommissyą twerskiemu mieszczaninowi 
Szczukinowi, mąki 2449 kulow 20 funtów i owsa 
czetwierci 66o3, w summie rub. 97,424 kop. 62 
z tem, iżby on powrócił tę  otrzymaną ilość zapa­
su do magazynu z nowego urodzaju następujące­
go r e k u ,  za pierwszem zażądaniem; a jeśliby 
wprzeciągu miesiąca nie oddał, tedy, iżby dał pra­
w o kupić, na rachunek jego ewikcyi, ze wszelką, 
jakabykolwiek była przewyżką, i wszystko to uzy­
skać z ewikcyi. W  tey pożyczce włościanin h ra ­
biego Orłowa M aryniu , w charakterze plenipoten­
t a  swojego pana i mieszczanina Szczukina, przy­
jął na siebie powrót zboża, podług tranzaktu ze 
Szczukinem, i złożył dnia 28 sierpnia i8i 4 roku 
w  liczbie ewikcyi świadectwo: 1) na 6 murowa­
nych  dwó-piatrowych domów w Narwie, ocenio­
nych  do i5o tysięcy rubli; a ' na nieruchomy ma­
jątek  pana s w e g o  Hrabiego Orłowa , położony W  
gubernii simblrskiey, zawierający dusz włościan, 
a przyjęty w ewikcyi na 7o5o rubli. Z przyczy­
ny niepowrotu tego wydanego zboża, zaczęto przez 
D epartam ent Prowiantski uzyskiwanie , które z 
niedotrzymania i procentami, liczącemi się od dnia 
1 go czerwca 1820 r., wynosiło do 170,770 rubli 
70J kop; lecz w liczbie tey  uważają się tylko: 1)
wziętych za przedany dom mieszczanina Szczuki­
na  5 108 rub. 55 kop.; 2) naznaczone na wyprzedaż 
dusz włościan Hrabiego Orłowa, które przyjęte 
aostały na ewikcyą w 7060 rubli.; 5) świadectwo 
na sześć murowanych domów w Narwie, ocenio­
nych do i 5o tysięcy rubli, ale wartość ich oka- 
eała się 845o rubli; a tym  czasem po zrobionem 
przez Departament Prowiantski rozporządzeniu 
względem przedaży idomu Szczukina i jego ewik­
cyi, Kantorowy Hrabiego Orłowa, składając (dnia 
l  lipca 1820) summę >jobo rubli, prosił o uwolnie­
nie pomienionych włościan 47 dusz, i o wydanie 
mu na to świadectwa; lecz Departament mniemał, 
iż ponieważ uzyskanie w tey rzeczy przewyższa 
wartość wszystkich ewikcyy;przeto włościanielira- 
biego Orłowa i dalsze należące do tey pożyczki 
majątki, mają bydź obrócone na dopełnienie sum­
my, niedostającey z przedaży domów Szczukina, dla 
zabezpieczenia skarbu, i przytoczył niektóre z U- 
kazow Rządzącego Senatu, nastałych w podobnych 
Sprawach ito Ministra woyny, przez które zalece- 
ńo było:.skarbowe w tych  sprawach uszczerbki u- 
zyskać w zupełności od podradczyków i z ewikcyy 
im danych, nieograniezając się ocenieniem. Ra­
da Mimsteryum woyny, rozważając, czy należy 
przedać włościan Hrabiego Orłowa, nie ogranicza­
jąc się summą, W  jakiey oni przyjęci, lub gdy za 
nich złożona już cała summa, powrócić podług na- 
leżnośoi uznał, i e  W tey okoliczności potrzeba ob­

jaśnienia będących na ten przedmiot postanowić11 
o czem Minister woyny przedstawił Rząd*ąc£RI' 
Senatowi. Departament Iszy Senatu znalazł) ł. 
6 punktem urządzenia Kamer-Kollegii rozkaza”* 
„niedoimki uzyskiwać naprzód od samych ózjt! 
żawców (omKyiirnjHKOBii) i podradczyków; jeśl**j 
oni opłacić nie będą wstanie, uzyskiwać wtedy 0 
ich poręczników bez żadney folgi;44 że podług 
kazu Senatu d. 7 października i 8o5 r, ewik£) 
odpowiadają tylko za summę, na nich opartą, i*1? 
koniec, że Ukazem 1816 r. marca i 4 uzysk8,1 
odkupnych i solnych niedoimek, kazano rozł°^ 
podług liczby ewikcyy, nie obciążając jednego Pf 
ręcznika za drugiego. Zatćm Departament $  
postanowił: uwolnić pomienioną ewikcyą od odf 
wiedzialności po złożeniu całey za nią summy’ 
ważająo, że wkładać na nią więcey, niżeli W c# 
przyjęta, nie należy. Lecz ponieważ wspomni1 
ustawy nastały względem uzyskania solnych i tr» 
kowych niedoimek, przeto żąda się osobnych W 
stanowień, iżby te  mogły służyć za osnowę dla i| 
nych skarbowych uzyskań. Powszechpe Zebrać 
Senatu aprobowało zdanie Departamentu igo, 
które zgodził śię i Minister Sprawiedliwości. K-oRl! 
missya do ułożenia praw, rozpatrzywszy posta^j 
wienie Senatu, i uznawszy, że włożenie na ewik£) 
więcey tey summy,w jakiey ona przyjęta, byłoby 
pełnie przeciwko myśli praw, na ten przedtf1̂ 
będących i samey sprawiedliwości, mniema b 
rzecz potrzebną prawidła do uzyskania solny0*8 
trunkowych niedoimek rozciągnąć powszechni *! 
wszystkie skarbowe uzyskania, w jakieybykf’ 
wiek one były władzy, ustanowiwszy, iżby zlot> 
ne ewikeye, po wniesieniu summy, w jakiey pr*l 
jęte, powracały do ewiktorów. Rada Państ**’ 
znaydując pcmieniony wniosek Kommissyi do ,, 
łożenia praw prawnem, postanowiła go utwierdź' 
Jeden zaś członek (Baron Kampenhausenj p°ze, 
stawił osobną w tym  przedmiocie opinią, w k1® 
rey  on rozdziela na dwa rodzaje ewikeye i p3” 
ki: 1) przyymowanych na dostarczenia, podrą ’
i t. d., iżby zawierane przez prywatne osoby k° 
trak ta  akuratnie były wypełnione; i 2) przyymo'v? 
nych na wydane z góry n a tę ż  kontrakta pienią 
W  pierwszem zdarzeniu mniema on uwolnić ewi* 
rów i paręczników od wszelkiey dalszey odpoV*R 
działności, jeśli ci w swoim czasie, za okazaną nieaK1 
ratność kontrahentów, złożą taką  summę, na 
dali porękę, albo w jakiey ewikeye ich przyj^J 
gotowetni pieniędzmi, lub obligami skarboWJ^ 
mieysc, z tem, izby ta summa pozostała od tego er* 
w skarbie razem z pobieraiącemi się od niey (( 
centami do zupełnego ukończenia rzeczy i racbjo 
ku z nieakuratnyini kontrahentami, i kiedy r ,  
końcu jego okaże się, że nie cała ta summa z prot1,, 
tam i potrzebna jest na zaspokojenie skarbo^'- 
poszukiwania; wtedy przewyźkę powracać ewń 
rowi lub poręcznikowi; jeśli zaś przeciwnie ci « 
złożą summy w i-zeczonytn czasie, w tedy podpU 
do uzyskania równie ta summa, jako i należn3 
niey od tego czasu procenta. Toż samo podaj3 
przestrzegać i względem pieniędzy z góry v?) 
wanych, uzyskując procenta albo od dnia tego 
dania, lub tylko od czasu okazaney przez kont.(; 
hentów nieakuratności, uważając podług tego/ y 
pieniądze te były wydane z warunkiem opłaty,,, 
nich procentów, lub bez niego. Uzyskanie Fj 
centów od czasu okazaney nieakuntności, u^  - 
ten członek tem koniecznieyszem , że postęp 
nikających tego rodzaju skarbowych poszuk iy  
bywa nader powolny, a skarb, nie uzyskując f* 
centów , wieleby trac ił  przez nieakuratność ^  
trahentów. Nakoniec pomieniony członek 
iż jeśli kontrahent zawarł kontrakt nie W ? >  
swojey, ale za plempotencyą drugiey; tedy * oj 
rżeniu nieakuratności uważać za kontrahenta Jj  
statnią osobę; która takim sposobem odpovriad* 
nie tylko summą, w jakiey ewikcyą przyję1*’Ui I 
i  całym swoim majątkiem. Na autentyku vT‘ ^  
J e g o  C e s a r s k i e y  Mości ręką napisano tak;
bydź podług opinii Barona Kam penhauzena. ji: 
Petersburg dnia i 5 maja i 8a4 r. R o ż k a *
Dla doprowadzenia do należytego yrypełB^ 01



N a y w y ź e y  potwierdzońey Opinii Członka Ra-
dy  Państwa posłać Ukaz P. Zarządzającemu Mi- 
nisteryum woyny; ,a dla jednostaynego podług rue­
s'1 postępowania na czas następny, posłać dow szy-  
s tłcicli mieysc urzędowych i osób drukowane Uka- 
zy, do Departamentów zaś Rządzącego Senatu i 
do Powszechnego Departamentów Moskiewskich 
zebrania, takoż i do Najświętszego Rządzącego 
Synodu przesłać uwiadomienia. Dnia 28 augusta 
1824 roku. (Z  Powszechnego Zebrania  D eparta­
mentów Sankt-petersburskich).

P  R  U S S Y.
W rocław  dnia  16 września.
(z G aze ty  W arszawskie j.)

Powróciwszy wczora Król Jmć i jego obecne 
tu dzieci z przejażdżki do Oswitz, gdzie obejrze­
li nową kaplicę na świętey górze, zwiedzili ko­
ścioły 11,000 Panien, ś. E lżb ie ty  i S. M. M a gda­
leny.  W  południe był wielki obiad u N. Króla. 
U godzinie 5tey z południa N. Król, W . Xiężna, 
Xiężniczka Ludwika  i Xiążęta W ilhelm, Karol i 
Albrecht (synowie Króla) uszczęśliwili odwiedzi­
nami klasztor Elżbietek. (Dnia i 4 odwiedzili już 
bj ii Xiąze H ilhelni, brat K róla—, i małżonka je­
go, ten wyborny instytut chorych). Król i inne 
NN. Osoby, obeyrzełi kośeioł, (w którym grano na 
organach), salę chorych, aptekę, jadalnią, a nawet  
cele zakonnic, zabawili hlisko trzy kwadranse i  
w  nayłaskawszych, zaszczyt instytutowi przyno­
szących wyrazach , oświadczyli swe podobanie, 
które nadto znacznym potwierdzone zostało poda­
runkiem. Potem pojechała dostoyna rodzina w kil­
ku pojazdach do- teatru, gdzie obecną była wysta­
n ie  W  różki z Francyi. Dziś rano Król i wszy­
stkie wymienione pow yżej dostoyne osoby, wyje­
chali , z powrotem do Berlina, dokąd Ich Kró­
lewicz Jmć następca tronu i Małżonka Jego dnia 
>4 b. m. po odbytym pod Leuthen  popisie po­
przedzili.

A U S T  R Y A .
D ie d e ń d .  17 września.

(z Gazety  W arszawskie j) .
T m  f^yjaśnieyszy Cesarz Jmć polecił Hrabiemu 
-warsV '<lnsdorJ \  posłowi swemu przy dworze ba- 
X-rolevff11’ udał do Tegernsee dla oddania
cy .Qle,Z ofii  F ryderyce Dorocie, wizerunku Ar- 
*°uka '̂ Ẑ C*a '̂rartc‘s~ a Farola, przyszłego jey mał- 
c2on ‘ T ^  skutku tego polecenia, wyjechał rze- 

. y  Hrabia z tuteyszey stolicy, gdzie bawił za 
lczymanem pozwoleniem.

N i e m c y .
O d brzegów Menu d. i 4 września.

(z Korrespondenta W arszawskiego)
Pan Chateaubriand miał nająć na mieszkanie 

piękną majętność M iddes , w kantonie Freyburg- 
skim położoną, a nawet przybył tam już podobno,
tvie?ki m1ałSW° ' t  *emko > 6 °  0 cenzurze tak
r.,oo„' .™tPiS ”p’ ze w d"'3- v * ™
h i s t ™ ” s ?%a n d y  wydał Pismo Pod tytułem Mi­
l a n a ? * ,  1 F/ ancya. zu Pefnie w du°hu pisemka ana Chateaubriand, z tą tylko różnicą, i z daleko
J  mocniejszych wyrazach przeciw ministeryum  
jest ułożone. 1 an óaloandy  był przed tom refe-

“ st

T  u  R C Y A.
Stambuł dnia  i 3 sierpnia.
(z G azety D  arszawskiey).

J a n in t  ‘ Jif na Śm.erd O m era-Frione,  ba- 
"jeden z ' w v  WJ t ° CZn) 'eS °  ° P ° r • 00 p oczy tu ją  

ła4 i a i v  nrekJP  klÓre ,UZ k ilk akrotn ie  u-
Zeli to  p r a w d a 1*  6 pr° Wadzenie w o y n y ,  a j e -  
Szly m  tw ierd  r  P r z e « v j n i c y  ich  w  rok u  z e -

y m  t w ie r d z . l , ,  u  los G r e c y ,  p o w in ie n  b y d i r o z -

trzygnionym Epirze i A lb a n ii , w  tym  razie 
zbuntowanie się tego potężnego Baszy byłoby na­
der poniyslr.em zdarzeniem dla greków.

Od granic tureckich d. 5 irrześnia.
T. c (z teJŻe gazety.)
List z om y m y  pod d. 4 sierpnia donosi, iż 

bezprawia zołmerzy tureckich, mających się udać 
na wyprawę przeciwko wyspom greckim , przer­
wały niedawno tameczną spokoyność. Żołnierzy  
tyob było tyle, iż lu r c y ,  mieszkający w  mieście, 
mezdołal, ich powściągnąć. Uzbrojeni chodzili poje­
dyncze.™ oddziałam, po ulicach i z bezbronncmi 
grekami zaczynali kłótnią, która się pospolicie na 
wystrzałach z pistoletu i zabiciu kilku greków koń­
czyła. Nareszcie pozamykano wszystkie domy i 
miasto było jak opuszczone. Trwało to 3 dni 
Gdy także zabito maytka austryackiego, na ten  
czas użyto środków zabezpieczenia chrześcian. Fre­
gata irancuzka Galatea  posłała na ląd zbroyną 
szalupę i wielki statek z ludźmi; podobnież uczy­
niły okręty innych narodów, a tym sposobem u-  
stały zdrofności i obcy Turcy wyszli z miasta. 
Gbciał potem jeszcze inny oddział turecki wcisnąć  
się do miasta, lecz mieszkający w  mieście Tur­
cy pod dowództwem swojego baszy stanęli za mu­
fami, 1 niewpuścili. Teraz panuje tu znowu spo- 
koynosć, lecz handel upadł. Flota kapitana baszy 
stoi przy M itylene;  kilka statków palnych Idryy-  
skich usiłowało spalić okręt admiralski, ale im sio 
meudało. *

List z I d ry i  pod d. 2 sierpnia wyraża: Po
odzyskaniu wyspy Ip sa ry  przez greków , i przy­
muszeniu kapitana baszy, aby się udał do M ity le ­
ne, zwyczaynego mieysca przytułku tu r k o w , ad­
mirał grecki M iaulis  wysłał część eskadry swojey  
dla uważania nieprzyjaciela, a sam wybrał sie na­
przeciw wyprawy baszy Egiptu, co ośmieliło ka­
pitana baszę do zagrożenia wyspy .Samos; lecz, że  
na wyspie Jpsarze  utracił nayFpsze woysko, któ­
re teraz azyanarm tylko zastąpić może, niebkrdzo 
więo grecy łękają się zamysłu jego, chociaż usi- 
łowac będzie naprawie swoję sławę. W yspa Sa-  
mos jest jedną z wielkich na archypelagu, ma 35 
mu obwodu, a Ipsara  tylko 3 . Liczy 60,000 mie­
szkańców, do których przybyło wielu greków zbie­
głych z Azyi mmeyszey; Ipsara  miała tylko 3ooo 
mieszkańców. W  przypadku uderzenia, 16,000 
ludzi bronie może wyspy S a m o s , a do tego poło­
ż n i e  mieysca jest dogodnem do prowadzenia Woj­
ny w górach. Co się tycze w yprawy egiptskiey. 
mimo szumnego jey zapowiedzenia, składa się e  
rozmaitych żywiołów , tak iż nio wspólnego  
przedsięwziąć nie może. Rząd grecki użył jak n a j ­
lepszych środków dla jey pokonania; w  5ciu n a j -  
dogodmeyszych mieyscach Peloponezu stoi w o j -  
woysko obozem, które spiesznie udać się może tam. 
gdzieby egipcyame wylądować chcieli. “

Między znakomitemi turkami, którzy polegli 
na wyśpię I p s a r z e , są: Ismael P ia s fa , synowieo  
AU baszy, dowodca woyska lądowego, i Omer Cum-  
baris z Argyrocastro.

List pęwnego oficera greckiego, pisany d. i5  
ipea ze wsi Am plaen, niedaleko Fermopilów, za­

wiera co następuje: „ W  ostatniey bitwie, stoczo- 
ney z Derwiszem  baszą, odnieśliśmy znakomite 
zw ycięztwo. Naliczyliśmy już 5oo trupów nie­
przyjacielskich; leoz noc przeszkodziła nam dokła­
dniej poznać stratę nieprzyjaciela. Zdobyliśmy  
działa i namioty; zabraliśmy 7 mułów naładowa­
nych prochem i kulmi, oraz wiele koni; a tylko  
7 turków wzięliśmy w niewolą. 5oo greków uda­
ło się w pogoń za uciekającemu B itw a trwała od 
godziny Ociey po południu do północy. Każdy z. 
nas zabrał 10 karabinów nieprzyjacielskich. “

_ —- D nia  4 września  —
, ar . li3-ty 1 W en ecy i  donoszą, iżdowód-

c g cki Canans,  odebrał rozkaz od admiralicyi 
ldryyskiey, aby ze znaczną eskadrą grecką, zło­
żoną z okrętów Idryyskich i Spezzyyskicb, udał 
się na przeciw ilo ty  egipskiey, będącey pod dowódz­
tw em  Ism aela Gibraltara,  uważał jey działania,
1 podjug okoliczności na nią uderzył. Rozkaz ten

(O



został natychmiast przywiedziony do skutku. E- 
r.kadrą grecka składa się z najlepszych okrętów, 
osadzoi voh biegle05i knaytkami; gdyż niebezpie­
czeństw! o, jakiem wyprawa Egiptska zagraża, jest 
większe; i, niż wszelkie inne.

Donoszą oraz, iż wszystkie inne okręty gre­
ckie pod dowództwem admirała M iaulis , odebra­
ły  rozkaz uważania floty kapitana baszy, i ile 
możności tamowania działań jego.

Listy z Saloniki pod d: 6 sierpnia wyrażają: 
Przed kilka dniami 4 o okrętów greckich z Sco- 

polo  i Schiato wysadziło blisko 4,000 ludzi przy 
Ep'inomi,  którzy wszystko ogniem i mieczem spu­
stoszyli, a rnaydujących się tam turków z  Koryn­
tu. i żydów dających ndpór, wycięli. Łasza tutey- 
szy pośpieszył tam z 5 .ooo piechoty i jazdy, oraz 
4 działami, lecz ze stratą 200 ludzi i całey artylle- 
rj?i został przymuszony do ucieczki. Dnia 2 b. 
m- przybył znowu s większą siłą, lecz podobnież 
został odpędzony, i aż do bram tuteyszego mia­
sta ścigany. Grecy, spustoszywszy całą okolicę* 
•wrócili z bogatemi łupami na okręty swoje, w ce­
lu wylądowania na drugiey stronie za tok i, gdzie 
sa kopalnie soli i wielkie magazyny. Tam w y ­
cięli turków, a gdy basza i tam na nich' uderzył, 
pokonali go trzeci raz po dwudniowey zaciętey 
bitwie , i przymusili do ucieczki. Popłynęli po­
tem  do Calenna , miasteczka pod górą Otympem. 
Nie w iem y jeszoze, co się tam stało; lecz bydź inoze, 
iż znowu bitnych mieszkańców Olytnpu  skłonili 
do wzięcia oręża przecivpko Porcie. Derwisz  ba­
sza , kilkakrotnie porażony, wrócił do Laryssy .  
Sądzą, iż  wkrótce mianowany będzie nowy sera- 
skier na mieysce jego. “ * . ,

W ysp a  Samos znaydowała się jeszcze d. i2 
sierpnia w  mocy greków. Jednakże kapitan bai 
sza krążył ciągle w  tamecznych okolicach.

Grecy sprowadzili do Idryi 60 okrętów ro- 
zm aitey wielkości , które turkom zabrali. Rząd 
grecki wyznaczył grunta w  Astros , w Pelopone­
zie , dla Ipsaryotów, jeśliby wyspę swoję opuścić 
chcieli.

—  D nia  6 —
Kapitan basza wypłynął d. 9 sierpnia z M i-  

tylene,  i d. 11 tegoż miesiąca pokazał się przy Sa­
mos , a flota greoka udała się za nim w  niejakiey 
odległości. Blisko Scalanuova stało 4o do 60 tysię­
c y  woyska tureckiego, które ma pomagać działa­
niom kapitana baszy. Na wyspie Samos w szy­
scy  mieszkańcy są pod bronią, a rząd centralny 
przyrzekł im posłać posiłki.

A M E  R Y K  A.
(z Korrespondenta VParszawskiego.)

Gazeta Kuryer londyński donosi następujące 
szczeguły o wypadkach w Ameryce Hiszpańskiey 
z  pism z Jamaiki  nadeszłych wyjęte.

„Pakebot dziś (1 września) z Jamaiki  przy­
były, przywiózł nam wiadomości z Ameryki po- 
lu d m o w e y ,  wyjaśniające n iepew ność, względem 
Wypadków, w  tey części świata zaszłych. Umie­
szczamy n*przód wypis z listu prywatnego, pisa­
nego pod dniem 27 czerwca z P anam a,  przez P. 
Macolrn M ’Grego'r konsula angielskiego, w  tey  
treści. “

„Przesyłam W P . urzędowy raport o przej­
ściu hiszpańskiego jenerała O laneta . który jak się 
zdaje, jest w  porozumieniu z  niektórymi konstytu- 
cycniStami w Buenos-Ayres  znad granic wyższe­
go Peru; i odstrychnięciem swojćm od sprawy kró­
lew sk iej,  znaczne zrządził korzyści w tey okoli­
cy widokom Bolivara.  W  Peru spodziewano się 
•walney bitwy jeszcze w  tym  miesiącu (w czerwęu). 
Pokazanie się woyska hiszpańskiego na drugich 
brzegach, przeszkodziło nadeyściu różnych oddzia­
łó w  woyska, do tego kraju przeznaczonego; ale dla 
tego skutek wyprawy wątpliwym bydź może. Je- 
nerał B olivar  dowodzi korpusem z 10,000 złożo­
nym; woysko to jest bitne, dobrze ubrane i ćw i­
czone; peruwianie nie są bynaymniey spartanami. 
Stoją oni na nayniższym stopniu oświaty. Oto jest

wypis z nadzwyozaynego dodatku g aze ty  z P ana• 
ma, d. 3 czerwca datowany. “

Przez Szonera SanFrancisco, który po i 4 dnio- 
w ey  żegludze właśnie co przybył tu z P a vta ,  o- 
debrał jen»ralny intendent następujący raport u- 
rzędowy.'“

Do jenera ła  b ryg a d y  J. M. Coreno, Intenden­
ta departamentu Islmus.

P aita  d. 9 maja  iP.24 .
Udzielam W P . urzędowe doniesienie , takie 

właśnie, jakię od prefekta departamentu Truxillo  
otrzymałem.

R z e c z  p o s p o l i t a  P e r u w i a ń s k a .
Truxillo d. l 3 moja  1824. \

Do Intendenta prow incyi Paita.
„Mości Panie ! Odebrałem w tey chwili do­

niesienie od jenerała Libertador, że hiszpański je­
nerał Olaneta stojący w wyższym Peru, z nacz- 
nym oddziałem Woyska, zbiwszy 1 zabrawszy W 
niewolę jenerała Corratela. który za nim z moc­
nym oddziałem postępował, dał się nakłonić do 
tego, że służyć będzie sprawie patryotów. Uznał 
on świętość sprawy Ameryki, walczacev za wol­
ność i niepodległość swoję. Chciey W Pan podać 
to do wiadomości publiczney. u

„Jose G. Pereż . 11
Ten nadzwyczajny wypadek zapewnia nam 

ustalenie wolności narodowey. Libertador  nie o- 
rnieszka jak nayśpieszniey korzystać z podaney ko­
rzyści, a Kolumbija w całey swey świetności dzi* 
będąca, zapewni niepodległość Ameryce południo­
w cy, mam^honor zostawać etc.

„ M anuel de Torres V a ld iv ia . “
Rozważając te wiadomości kronika Poranna 

( Morning Chronicie) tak się w tey mierze tłu­
maczył

„Listy i gazety do d. 21 czerwca dochodzące 
z Jamaiki przy wiezione, zawierają szczegulnieysze 
doniesienia z Peru, któryfch (wyznajemy z otwar­
tością) pojąć i zrozumieć niemożna. Stosownie do 
tych  wiadomości, jenerał Olaneta, który niedawno 
przednią strażą armii hiszpańskiey w Peru dowo­
dził, i we 3 ,ooo ludzi, Bot osi, Chugisaca i Tupiia  
zają ł,  miał się przeniewierzyć sprawie krolew- 
skiey , i gotowość wspierania patryotów oświaCI- 1 
czyć; miał nadto innego hiszpańsKiego jenerała P°_ < 
b ić ,  i w  niewolę poymać. Gdyby Corrdtelo był 
dowódzcą niepodległych, nicby w tym dziwnego  
niebyło, chociaż niewięcey rzecz ta nabrałaby po­
dobieństwa: bo Olaneta ze wszystkich jenerałów 
hiszpańskich w  Peru , jest jeden z riay wierniey- 
szych i sprzyjających sprawie Monarchy swego, 
czego dowiodł przy odebraniu proklamacyi F e r d y  
nnnda  VII, z Puerto St. M aria  daty, 1 paździer' 
nika 1825 r . , gdy dla utrzymania sprawy króleW
s k ie y , mocne stronnictwo zawiązać postanowi)' 
Inni jenerałowie, są wszyscy jawni konstvtuoyorti' 
ści, już będąc przeciwnii samowładztwu Ferdynafl' 
da zamiarom O lanety  nie sprzyjali Jeżeli się r.i«' 
m ylim y , Vice-Król Laserna  zjechał się natencz^  
osobiście z Olanetą  f i zaszłe nieporozumienia ^ 
zgodnym załatwił sposobie.. Bydź może, iż to d 1' 
ło powod w Truxillo  do pogłoski o jego odstry' 
chniemu się, a gdy mieysce to zbyt jest odległćm0  ̂
stanowiska O lanety, zdaje się, iż o tak ważnym wy­
padku przez Buenos-Ayres mielibyśmy wiadomó* ' 
Nie ulega wątpliwości, de Olaneta, dowodzą®  ̂
wyższym Peru , miał główną kwaterę w P ° toS’, 
Odległość tego miasta od Truxillo  wynos j  nGj 
krótszą drogą naymniey jak 680 leguas, (465f "U 
poi.) niedoznając więc naymnieyszey trudu0 g, 
potrzebowałby goniec do przeniesienia wiad011̂  
ści naymniey 35 dni. Lecz kray ten jest W 
nieprzyjaciela: w ięcey zatem trzeba liczyć cZ° t 
gdy obok tego z Potosi do Buenos-Ayres  
tylko 12 dni drogi: tak ważny więc wypadek 
mógł tam bydź tajemnicą. A  że mai, 
nos-Ayres  wiadomości d. 1 czerwca  
nietylko zatem w ątp liw ość, ale hiedorz®03*1 
tych  baśni w ykrywa się dostateczn i

/



DODATEK. DO GAZETY KUBYERA LITEWSKIEGO N. j i 4.
W iln o  dnia  36  W r z e ś n ia  v. e. i 8 j 4 Roku.

A Ń G L 1 A
L ó n d yn  d. 11 września.
(z Gazety W a rsza u sk iey )

Oleh rane tu listy z Fio-Joneiro  donoszą, i i  
Cesarzowa brezyhyska jest przy nadziei,  i w połowie
hp, a i, iinsn wa >ię połogu.

Rozchodzi się pogłoska na giełdzie tuteysxey,  
tż I tw b id e  wylądował  w Vera-Cruz i oświadczył 
*>ę za s t roną Króla F erdynanda  VII.

P. John Q uincy A d a m s ,  został obrany zna­
czną w H-ks/oscią głosow, prezydentem Zjedaocan- 
ny<-h Stanów Amer yki  pólnocney.

— Dnia  i 5 —
Gazeta dworska tutey-za r. dnia l l  b. ni da- 

nosi, iż Król  Jmć mianował  P«na A'Cnurt  posłem 
»A0im przy d w orze portugalskim; Pana HutU Hill, 
posła przy dworze sardyn kim, posiem przy dwo­
rze neapolitańskim; Pana Foster , przy dworze duń- 

posłem przy dw orze sar . i jńskim;  Pana W y n n ,  
posła przy dworze « i r temberskim,  posleqi przy 
dworze duiLkim ; i Lorda E rsku te  posłem przy 
dworze wirterub rskim.

Dina ia b. m. dał Król  Jmć wysłuchanie w 
mdsor  urzędnikom dworskim zmarłych lu K ró -  

4 1 Królów ey wysp sand wiebskiełl
Pan Canning  udał s i ę d . n  b. m. do I r la nd i i ,  

dckąd miał wyje ihaó dnia 10 b. m. lecz |ak siy- 
ęhić.  za t rzymały  go i t i i t re jsa p o łudn iow oam ery ­
kańskie. J
. ,  Disły z Gibraltaru  pod d. 23 z. m, dono3zą, 
* bandy konstytncyonis tów pokazują się jeszcze 

tameezney okolicy.
Statek noienny Parth ian  przywiózł  listy k 

■riaw anny  pod n. i 5 sierpnia, dokąd właśnie zawi­
e j  okrę t S p r i n g , na k tórym lturbide  popłynął  
aawniey z Southampton.  Kapi tan opowiadał ,  iż 

u>b de przybywszy na przeznaczone mieysce, o- 
'p< ał mu i ludziom jego wielkie p o d a r u n k i , i po 

ru"'i, ' ' ł  na ^4^5 kapi tan czekał tych  poda-
iż luh 7 ^ ,n> a ,larcszcie dow iedział się,
buie postał rozst rzelanym,  co jednak potrze-
V  ^ ’twierdzenia.  Okrę t  Parth ian  był oraz w
w ~ ' u,z . gdjie Jtuib.de  miał s t ro nn ików ,  lecz
k o y ,I0S 1 u,,ly sły mieszkańców zdawały się spo-

w<)j  Słychać iż Lord Cochrane , k tó ry  teraz do- 
c potęgą morską bre*yliyską,  wróci niezrtłó- 

" e d<> Anghi.
kwiet*  ^ or' Wm r )  D noszą z Kol/kuty pod d. 10 
sza'a nia <0 nasŁcpU|e: iubp władze nasze nie ogła- 
z d a j - Sj ' C ■” działaniach wojennych z bi rmanarai ,  
li obe!-1̂ ’ *Z ?*lacene ponieśliśmy s t ra ty ;  co W i lnvi - 
S[in,  6 y iritere»sa nasze na zachodzie nie-
k , , - '  ^ ptz\  bieraią pos tać ,  podwóynie staje się 
L in g  r ' ° *” rail° k ° * i em  wiadomość, że Rurigut-  
na  bold*fZS/e:y/a  zvl^ c i ę z t « a  swoje i Abdalla-Ctia- 
który wkrfśit SV\ oim uczyni ł  Zwycięzca  ten, 
tan i nKkió  L"1 P° dbit k r a le Kasz em .r u ,Mul-

dzielne not, 0 y  *  górach północny, h! ozy- 
jpeo N 1 l  \ Py rozszerzeniu państwa swo- 
ra c / w * °* OV1' *-nc û » nakazał  znaczny z ło/yć  ha- 

w gotowiznie. T ak  zwani Ta bo k u r s  (Waza* 
te „ v 1,'Pus/'clza14S>? takich  rozboiow i rabunków,  
ca h 1 •* mu ' " woysko musiano. W  D a-

uędzie urządzony zakład ar ly l leryi  dla zabez-
dżaiaema * scht,(łni(h prowincyy,  podobnież urzą- 

it na gramcach Silhet i Cascar batalion mili
d  1 7- 8 B  m m i - i  I. — „ :   1

p

goto  d. 1 lipca datowane.  Kongres  t a m t e j s z y  na-  
łoźył  podatek pogłównego po £ dollars tul osoby, 
oraz pół procent  opłaty od mają tków na nadzwy-  
czayne potrzeby wojenne. Na tymże kongressie 
podano Wniosek, ażeby w zakonach żeńskich,  nie 
p r z y jm o w a n o  więcey ślubów do żyw otn ich ,  lecz 
na  lat  4 lub 5 naywięcey,  z wolnym onych ca  t s -  
k iż  sam caas ponowieniem.

F  K A K c y A.
F a r y  i ,  dnia i i  września.

(z G azety W drszaw skiey .)
Vv skutek wydanych rozkazów p r z e z  pr»f« 

angielskiego przy dworze t u t e j s z y m  , pochowano  
d .g .  b. m. w grobowcu wys tawionym w kcściele 
St. Gerrnain-crt-Laye, zwłóki Jalóba I I , n iedawno 
Wynalsziorńh Odprawili  nabożeństwo biskup edyrń- 
burgsk'  i inni  duchowni angielscy. Liczne zg ro ­
madzenie składało się ze znakomitych osób różnych 
narodów, między któremi  zna jdowal i  się: marsza­
łek M a cd o n a ld , poseł Sardyński,  X ią ię  F itzjam cs,  
Pan Scheldon, gubernator w St. G ermain,  Hrabia  
Boson de Perigord,  janerał Obert, i t. d . o ra z  wie­
le ńodzin angielskich. Stojąca tam g w a td y a  bo- 
kowa ot rzym ała  rozkaz oddania zwłokom Jakó-  
ba I I  wszelkich honorów, przynależnych d o s to j ­
ności Królewskiey.  Dama angielska, małżonka P. 
B ardelin   ̂ sztabowego oficera gwardy i  bokowey 
t rudni ła  się zbieraniem składki dla ubogich,  w t o -  
s tarzys twie  Hrabiego Sternberg , potomka S i t u - 
artów.

"VVl A D O M o ś c i  R o z m a i t e .
— Angl icy bawiący tego lata u  wód nad- 

renskich , mają szczególne powozy: są całe robio­
ne z ze la za lub s t a l i , mieszczą prócz woźnicy i 
żokieta,  io  osób.

w  St. Pietro in  Bagno ,  w W ie l k i m  Xięz -  
twie  T o s k a ń s k i m ,  dało się czuć w nocy z  d. 13 na 
i 3 sierpnia ki lkakrotne trzęsienie ziemi, które |e- 
dnak więcey przestrachu,  niż szkody sprawi ło.  
T r w a ło  także trzęsienie w dniach i nocach nas t ę­
pnych,  lecz słabsze. Przed t rzęsieniem w e  dnie  
słońce zdawało się zasłonionem i podobnćm d® 
xiężyca.  W  nocy przed pierwszem trzęsieniem;  
pewny podróżny w id zu ł  przez niejaki czas powie- 
t r zo k rąg  oświecony rażącem świat ł em od k u l io -  
gnistey.

—  Dnia 7 września  okropna burza  z g r a d e m  
zniszczyła zupełnie 17 wsi w okolicy W rocław ia .

W edług  „owego postanowienia królewskiego 
z dnfa 24 z. rn. cała flota angielska dzieli się na 
6 klass do pierwszey należą wszystkie okrę ty  I r zy-  
mostowe.  do drugiey okrę ty  dwumostowe o 3o i 
więcey działach,  do t rzeciey  ok rę ty  mające od 70 
do 79 d z i a ł ; do 4 tey okrę ty  od 5o do 69 dział; 
do piątey ok rę ty  od 59 do 4g dział; do szóstey 
nakoniec ok rę ty  od 24 do 55 dział. Wszys tk ie  
te ok rę ty  zostają pod dowództwem kapitanów: ko­
mandorowie dow odzić będą slupami,  s tatkami  bom- 
bardyer sk iem i , a porucznicy s tatkami  kanonier-  
skiemi, l utrarni,  szonerami  i wszystkiemi  innemi  
rnałerni s tatkami .

-  W  okolicy mias ta H am burga  odkryto ,  oprócz 
żrod a wody ciepłey mmera lney,  obfite źródło wo­
dy słoney i kopalnią węgli ziemnych.
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września:

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego  Litewskiego Gubernatora  
A n d r z e y  Kucharski R zec zyw is ty  Radca  Stanu i Kawaler,

tu Drukarni R e d a k e y i ,



i .  Roku  i &24 mca augusta  16 dnia Sąd 
T axa to r skc  - Exdy wizorski  massy funduszu ze- 
szłey Rozal i i  z Kozie łow Rudom inowey  b. Sę­
dz iny  Grodz.  Erasław.  w skutek remissy Sądu 
Ziem. Brasław. ,  ad fnndum Antoniszek p rzyby­
wszy, wszelkie kwes tye pierwszemu ziazdowi 
właściwie za ła twiwszy ,  tei min oczewisfego zja­
zdu do dnia 20 8bra roku idącego odłożył  i dia 
wiadomości  s tron interessow’anych przez ni- 
nieyszą awdzacyą ogłaszając, że na niestawają- 
ce s t rony  w duiu 2 0  8bra w' mieście W idzach  
amissyą zapisze, zastrzega.

Anzgary Masłowski  Ziemski Bras. Prezydent .  
Adam K lo t t  Sędzia Ziem Brasł.
Ziem. Brasł.  Sędzia  Michał Hryncewicz,  
Kaz imierz  Hryn iewicz  Ziemski 1 Exdy-  

wizorski  Rejent .

1 Niżey podpisany fabrykant  in s t rum e n­
tów  , ma honor  donieść Prześw ie tney  P u b l i ­
czności , że ma nowo zrobione do przedania 
Pan ta leony  z mechaniką angielską, fonu nayTe- 
pszego,  na sześć oictaw, w gubcie nay now szym, 
jakie dotąd w W i  nie robione nie były, k toby  
sobie życzył  je n .byc ,  znaydzie w doń.ie W .  
Bnkszy,  na uli'cy Wileńskiey pod N. 4o8 .

K a ro l  F.  Johanzen.

3. Dom familii Gr igerow obywatel i  mia­
s ta  W i l n a ,  po łożony na Swiętojańskiey ulicy 
pod N.  458, jes t do przedania .

L i c y t a c y a .
2. O p ie k a  Szlachecka powiatu W i l e ń s k ie ­

go po o t rz ym an iu  urzędowego doniesienia  o 
zeyściu z tego świata  wmieśc ie  W i ln ie  od-ta- 
wnego Podpułkownika  woysk .Rossyysk ich  Z e ­
nona  Zawitniewicza  , do wyprzedania  wszel  
kiego po nim pozostałego funduszu  Członka 
swojego przeznaczyła  , k tóry od dr.ia 1 n a s t ę ­
pującego miesiąca października rozpocznie  t e ­
goż funduszu publiczną iicytacyą, wzyw ają  się 
więc sukcessorowie zes2łegó Podpułkownika  
Zawi tn iewicza  aby w przeciągu dwóch mie­
sięcy od daty nimeyszey do Opieki  Szlacheckiey 
pow ia tu  Wileńskiego z p rawńemi  dowodami 
tak probującemi stopień sukcessórstwa, jako też 
źe dalszych równych  i bliższych niema przybyl i.  
R o k u  1824 miesiąca września  20 dnia.

Sędzia Ziemski  powia tu  Wileńskiego Jo ­
achim Czyż.

P rzedaż  Publ iczna .
3 . Od  Mińskiego G ubermalnego  Rządi i  

ogłasza s i ę ,  iż na zaspokojenie pretensyi  p iń ­
skiego Bohojawleńskiego monas tyru,  będzie się 
przedawać  z publ icznego ta rgu  w tymże R z ą ­
dzie w’ terminach:  j szym  za miesiąc, sgirn za 
d w a  miesiące,  a  w 3cim i ostatecznym za 3 
miesiące od dnia wydrukow an ia  w  gazetach 
obu stolic, k tó re  pó ź n ie j  nastąpi , i w Kurye -  
r ze  L i tew sk im,  zaścianek Bat iużyn,  położony 
w  powiecie  wileyskim,  oddalony od miast3 e- 
t a towego  Radoszkowicze  mil 2, od Mińska 7, 
od YVileyki 7, od miasteczka lii 4 i od W i l ­

na 24 , mający w sobie dom włościański 1, w  
nim włościan mężczyzn dusz 2, a żeńskich 7. 
Ziemi oromey dobrey z s ianoźęciami murożne-  
mi, lasem, z zaroślami 2 włoki ,  21 morgow, i 
127 pren t iow, przynoszący rocznego dochodu 
45 rub.  4o kop. srebr., a na wieczną przedaż 
oceniony {jog rub.  srebr. , albo podług kursu 
3370 rub. assygn , a zaićtn życzący kupić po-  
mieniony zaścianek,  zechcą przybyć na pomie- 
nione terminy do Mińskiego Gubermalnego 
Rządu .  Dnia 12 sep tembra  1824 roku.

Sówietnik Fribes.
Mińskiego Gnber .  Rządu  Sekreta rz  

Ty tu la rny  Sówietnik i Kawale r  F. Arcimowicz* 
Guberski  Sekreta rz  Wasi lewski .

W e z w a n ie  kredytorow.
3 . Sąd Ziemski  ptu wileńskiego, że sprawę  

konkursową maiątkn JVV.Gaspta  R  nnawowicza 
Assessora b. Sądu G łó w n e g o ,  w dniu 1 mca 
ok tab ra  tesaźn.  1 8 ' 4  rukn do finalnego r o z ­

sądzenia weźmie do namowy , a na niejawią-  
Ćych się do tegoż konkursu wieczną ammissyą 
zapisze, przez nińieyszą avvizacya t rzykro tnie  
kogo należy zawiadamia.  Roku  1824 miesiąca 
sep tem bra  18 dnia

P rezyden t  Michał Sawicki.  Sędzia  Ziem. 
P tu  W i  leń. i Exdywizor  Joachim Czyż. W i ­
leński Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński.

O g ł o s z e n i e .
3 - Z  rozporządzen ia  W yżsżey  Z w ie rz ­

chnościf, Rada  Mieyska Wileńska  zawiadamia 
przez ninieyśze Ogłoszenie , iż jako po upły* 
wającym już terminie  kontraktu kupcowi iszey 
Gildyi  Wileńskiemu Fon  A uerowi ,  na dochod 
miastu Wijfiii od t runków  zagranicznych do 
miasta  W i lna  przy wożących się należny, czo­
powym  nazwany;  wypuszcza się przez publ i ­
czną l icytaćyą , w t rzyletnią  a rendowną tenu-  
tę od dnia lgo jariuaryi następującego 1825 
roku : p rze to  aby życżący takowy dochod
wziąść z teyźe licytacyi jawili się w LiteWsko- 
Wileńskiey Skarbowey izbie,  na t e r m in i  przez 
Rząd Guberski  Li tewsko W ilerUki naznaczo­
ne jako to : iszy dnia t>, drugi dnia 8 1 t rzeci
ostateczny dnia i 5 , następując-go miesiąca 
Sbra , gdzie i kondycye dla zawarc ia  ko n t ra k ­
tu  okaz.anemi zostaną,  taż Rada mieyska W i ­
leńska z a p rasza ,  i dla tego ninieyśze O J o  
szeme w K u r y e rz e  Li t.  t rzykro tn ie  żarnie 
szcza. D a t t  1824 roku ybra t8  dnia

J<*n Buksza lJrezydent  M W .
Za Sekreta rza  Archiwista  Rady M. W* 

Waszkiewicz .

P  o d r  a d.
3. W  dniach 22, a3 i 24, terfł»meysze#tf 

września o godzinie 4tey z południa od by w*1 
się będzie w- Rządzie  C E S A R S K I E G O  C"*' 
wersyte iu  Wileńskiego .publ iczna iicytacy® n.9 
opieranie  przez rtA cały bielizny t rzech K-*** 
mk Uniwersy teckich.  Życzący należeć do 
kowey licytacyi,  o warunkach  do niey m°zC 
się dowiedzieć w Kanctdlaryi U n i w e r s y t e t u -  

S>-l«;etąrz N o rb e r t  JmfiiewicZ"

Czas obserwacyi. K IV ysokosć Barom.^  11 ys- Iker Beau. Z IV i u t r y . Z Odmuuena w P° * L
O b seruaeye  L n;a 25 2 w ieczo H 27 cal. 8,9 iin.

n , e / e o r o ^ i'  J d n i a  26  g o d .  6  1  r a n a |  2 7 —  7 ,9  —
czne.
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•topni. Południow y.

Południow y.

P ogoda.

Pogoda-


